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Wypadek lotniczy kapitana Orlińskiego
Lotnik wyskoczył z uszkodzonego samolotu ze spadochronem i złamał nogę 

Samolot rozbił się nad Wisłą
Warszawa, 1. 9. (PAT.) Kpt. 

Orliński wykonywał dziś o godz. 11 ra
no próbny lot nad Warszawą. W pe
wnym momencie oderwała się część 
osłony silnika, która zerwała lotkę, 
złamała ją i odleciała. Kpt. Orliński, 
nie chcąc lądować na lotnisku war- 
szawskiem, odleciał daleko za miasto, 
poczem wyskoczył ze spadochronem. 
Lotnik wyszedł z wypadku szczęśliwie, 
ulegając jedynie stłuczeniu prawej no
gi.

Maszyna poleciała bez pilota w kie
runku wschodnim i, jak dotychczas, 
nie opadła na ziemię.

Warszawa, 2. 9. (Tal. wł.). Kpt. 
Orliński wskutek zbyt raptownego u- 
padku ze spadochronem doznał obra
żeń i złamał nogę.

Samolot poleciał dalej j rozbił się 
nad Wisłą przy Kępie Oborskiej koło 
Jeziorny, (w)

Sukces lotnika polskiego w Anglji
Londyn, 1. 9. (PAT). W zlocie 

lotników, właścicieli awiometek, w któ-

l klubów parlamentarnych
Warszawa, 2. 9. (Tel. wł.) We 

czwartek obradował klub PPS. i Lu- 
u7vVy.

Omawiano sytuację wewnętrzną i 
sprawy organizacyjne obu stronnictw.

_______ (w.)

Powrót
drużyny olimpijskiej

• Warszawa, i. 9. (PAT). Polska 
®użyoa olimpijska przyjeżdża do Gdy- 
oi w dn. 7 b. m.

Ciągnienie doiarówki
Wczoraj o godz. 10 rano w małej 

sali konferencyjnej min. skarbu odby
to się ciągnienie pożyczki dolarowej, 
w której wylosowano 22 premje na o- 
£°lną sumę 75 000 dolarów.

Główna wygrana 10 000 dolarów pa- 
Ma na nr. 175 311;

8 000 dolarów na nr. 521114;
1 000 dolarów na nr. 1 323134,
1265 977. 958 309;
,oeP® 1 000 dolarów na nr. 154 888, 
¿«5 873, 952 410, 58 925, 341 389.

Konfiskaty pism naszych
Skonfiskowano nn. i. przedruk wywodów „Kurjera Warszaw

skiego“ oraz krakowskiego ,¿sanacyjnego „Czasu
Tegoż dnia uległ zajęciu „K u r j e r 

Poznański“ za nowe doniesienie te-W środę dokonane zostało przez po- 
z^nskie starostwo grodzkie zajęcie 
”. lelkopolanima“ za jedno zda
nie w artykule, mówiącym o przeniesie
niu 30 urzędników kuratorjum poznań-

!©go w stan spoczynku.
W czwartek nastąpiła, konfiskata 

^^downika Wielkopolskie- 
- za doniesienie telefoniczne o straj- 

' Porcie gdyńskim oraz za dwa u- 
'omentarza do wyroku gdyńskie- 

’onków O W 1?

ku w
'dęp\ A-r

rym zwyciężył Polak Skórzewski, rn. in. 
wzięli udział lotnicy Anglji, Francji. 
Niemiec i Holandji.

Drugą nagrodę zdobył Francuz Se
ligman.

Londyn, 1. 9. (PAT). Oczekiwa
no tu z wielkiem napięciem na aerodro- 
mie w Heston zlotu 51 lotników, wła
ścicieli awiometek. Wśród zawodników

znajduje się znany pilot polski Bernard 
Skórzewski. Według regulaminu pu- 
har miał przypaść temu zawodnikowi, 
który wyląduje najbliżej godz. 12. Nie
którzy zawodnicy przybyli już o godz. 
11,30. Punktualnie o godiz. 12 wylądo
wał aparat p. Skórzewskiego, wskutek 
czego on wygrał piihar.

Mistrzostwa wioślarskie 
w Białogrotizie

Białogród, 1. 9. (PAT). Dziś, w 
pierwszym dniu wioślarskich mi
strzostw Europy, uroczyście otwarty zo
stał międzynarodowy kongres wioślar
ski przy udziale delegatów 13 państw. 
Imieniem rządu delegatów witał min.

, oświaty dr. Kraljevic. Na kongresie do- 
‘ konano losowania poszczególnych osad,
1 biorących udział w mistrzostwach Eu-
< ropy.

Pierwsze rozgrywki odbędą się ju
tro, w piątek.

Kusociński startuje 
w Budapeszcie

Budapeszt, 1. 9. (PAT). W wę
gierskich kołach sportowych wielkie za
interesowanie wywołał start Kusocin- 
skiego w Budapeszcie w czasie meczu 
Polska — Węgry w dn. 1 października 
1932 r.

Kusociński startować będzie w bie
gach na 5.000 i 10.000 m.

Król angielski w Szkocji Król Jerzy pozdrawia wiwatującą na jego cześć pu
bliczność na drodze do kościoła w Crathie.

Zaburzenia robotnicze w Łodzi
Jeden policjant został lekko raniony, trzech robotników 

zat rzytn an o
Łódź, 1. 9. (PAT.) W dniu 1 hm., 

zgodnie z zapowiedzią, dyrekcji zjed- 
czonoych zakładów Scheiblera i Grob- 
manna, rozpoczęto wypłatę zarobków 
robotnikom w lokalu przy ul. Emilji.

W godzinach popołudniowych część 
robotników i robotnic zebrała się przy 
fabryce na Wodnym Rynku. Pełniący 
służbę na Rynku funkcjonariusze po
licji informowali zbierających się po 
pieniądze robotników, że wypłata od
bywa się w lokalu przy ul. Emilji, 
skierowując ich jednocześnie na tę u- 
licę. Informacje policji wynikały z 
ogłoszenia, wywieszonego przez dyrek
cję na murach fabryki. W tym czasie 
robotnicy, którzy po proklamowaniu

lefoniczne o strajku w porcie gdyńskim 
oraz za cały artykuł wstępny P- t. „Za
wieszenie nieusuwalności sędziów“. 
Tem samem skonfiskowano także przy
toczone w tym artykule wywody kra
kowskiego „sanacyjnego“ „Czasu“ oraz 
„Kurjera Warszawskiego“, które nie zo
stały zakwestionowane ani przez kra
kowską władzę policyjną w pierwszym 
wypadku ani przez komisariat rządu 
w War.. .,. c v\ wypadku rlrugun.

strajku nie opuścili przędzalni, nieza
dowoleni z tego, że robotnicy, przeby
wający poza murarni fabrycznemi, idą 
po pieniądze, obrzucili przez okna i 
bramy pełniących służbę funkcjona
riuszy policji odłamkami żelaza, śru
bami itp. Równocześnie część przeby
wających w przędzalni robotników 
rzuciła się do bramy, którą po ode
pchnięciu portjera otworzono, usiłu
jąc wpuścić do wnętrza przędzalni 
przechodzących pod oknami robotni
ków. W czasie zajścia jeden policjant 
został lekko raniony. Policja ni® do
puściła do wtargnięcia tłumu na teren 
przędzalni, przyczem wobec agresyw
nego zachowania się robotników w sto
sunku do policji, na polecenie władzy 
robotnicy zostali usunięci z przędzal
ni. Robotnicy ci w liczbie 120 opuścili 
przędzalnię w spokoju, bez stawiania 
oporu. Trzech robotników, którzy by
li inspiratorami zajścia., zatrzymano.! 
Po opuszczeniu fabryki przez robotni-, 
ków, dyrekcja zarządziła zamknięcie 
hal i dziedzińców.

Robotnicy w przędzalni na Księżym 
Młynie sami dobrowolnie opuścili te
ren fabryczny.

Zbrodniarze hitlerowscy mają być ułaskawieni
Berlin, 1.9. (PAT). Jutro komi

saryczny rząd Prus ma powziąć decyzję 
w sprawie wyroków śmierci, wydanych 
przez sąd w Bytomiu na 5 hiilerowców,

Bezrobocie
w Stanach Zjednoczonych
Nowy Jork, 1. 9. (PAT.) Prze

wodniczący Federacji Pracy, Greęn, o- 
świadczył, że w Stanach Zjednoczo
nych jest 11 miljonów bezrobotnych.

Zgon kompozytora
Paryż, 31. 8. (PAT.) Zmarł tu, 

przeżywszy lat. 57, znany kompozytor 
francuski Jean Nougues, twórca ope
ry „Quo Vadis“.

Zaćmienie słońca
Londyn, 1. 9. (Tel. wł.). Zupełne 

zaćmienie słońca dobrze widoczne by
ło w Kanadzie tylko w niewielu miej
scowościach.

W obserwatorjum astronomicznym 
w Magog, gdzie zgromadziło się prze
szło 60 uczonych z całego świata, ob
serwowano tylko początkowe i końco
we fazy zaćmienia, ponieważ w kulmi
nacyjnym momencie słońce było za
kryte chmurami. W Ottawie natomiast 
panowała piękna pogoda umożliwia
jąca dokładne obserwacje.

Uruchomienie magistrali 
węglowej

Warszawa, 2. 9. (Tel. wł.). Przy 
pracach około kolei Śląsk — Gdynia za
trudnionych jest 2500 robotników.

Konsorcjum ohce uruchomić linję 
od 1 stycznia 1933 narazie tylko na jed
nym torze. Prace zaś nadi budową dru
giego, równoległego toru rozpoczną się 
z wiosną 1933.

Z chwilą uruchomienia komunikacji 
eksploatacja ruchu przejdzie w ręce 
konsorcjum, które przygotowało już w 
Bydgoszczy pomieszczenia dla zarządu 
tej kolei, (w)

„Beri. Tgb.l.“ d-onosi, że należy ocze
kiwać ułaskawienia skazanych, którym 
komisaryczny rząd pruski zamieni karę 
śmierci na karę ciężkiego więzień a.
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Z podróży po Afryce
Pustynia Tayta — Tripolitanja 

własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego*').
Po kilkudniowym postoju w Gat na

stąpiła chwila odjazdu. Właśnie skoń
czył si^ miesiąc „Ramadan“, który dla 
muzułmanina jest miesiącem „pokuty i 
utrapienia“ — choć nie w pojęciu katoli
ka. Wogóle religja muzułmańska i cała 
jej podstawa: koran — to wszystko tylko 
forma zewnętrzna. A może właśnie A- 
rab dba o nią najbardziej. Wyjątek sta
nowią Berberzy i Tuaredzy i może nie
którzy Arabi, ci z pustyń, rzuceni w mo
rze niebezpieczeństw i trudu, którym 
samotnia dala możność poznania Boga, 
który jest i którego tu wyczuć może tak
że zupełny niedowiarek.

Otóż Ramadan — ten miesiąc poku
ty i utrapienia wygląda tak, że wierny, 
w dzień nie opuszcza izby i pości od 
wschodu do zachodu słońca. Je nato
miast nocą, raz dosyta, na odgłos „tam- 
Sbura“, w który muezzim bije z całej siły, 
dając z wieży minaretu sygnał posiłków. 
Gdy jednak nikt nie widzi, to i w dzień 
podje sobie i popije (choć koran zabra
nia!).

A gdy nowy miesiąc bladym sierpem 
zarysuje silę na zachodniej części nieba, 
dzikim krzykiem i piskiem witają koniec 
Ramadanu. Wszystko jak oszalałe z ra
dości, zgiełkliwe, barwami wschodu plo
nie. Na niemyte ciała (bo przecież woda 
szkodzi — myjąc się, dostać można uda
ru słonecznego!), wkładają nowe szaty, 
nakrochmalone, szeleszczące, połyskliwe 
(już zarobaczone!)

Dnia następnego święto — biorą u- 
dział wszyscy mężczyźni i władze. Po 
modlitwie całują się wszyscy, składając 
sobie życzenia. Potem idą na groby zma
rłych, a następnie władzom składają ży
czenia, co jest najbardziej popłatne. — 
Władze bowiem różnym dygnitarzom 
dają upominki — zależnie od wysług 
(przeważnie natury denuncjacji).

Następują dzikie tańce, popisy jazdy 
konnej i na wielbłądach, rzucanie w ga
lopie broni i chwytanie jej.

* Dzień drugi święta — to święto nie
wolników czarnych. Prymitywne tańce. 
Kobiety czarne mielą językami, czegoby 
żadna z naszych śpiewaczek nie potrafi
ła naśladować. Na środku siedzi starzec, 
biijąc w olbrzymi tambor, fantastycz
nych kształtów, a czarne niewiasty "wa
chlują go z wdziękiem. Na środek koła 
wysuwa się para starych — coś śpiewa
ją — wtóruje jm cala czereda mężczyzn 
i chłopców, bijąc hałaśliwie w jakieś ku
te z żelaza talerze. Otl i wrażenie przed
stawienia w najlichszym cyrku!

I tak się kończy wielki Bejran — 
wszystko wraca do normalnego trybu ży
cia 7- i ja także.

Żegnają mnie serdecznie oficero
wie załogi twierdzy, wśród których ja
ko gość parę dni spędziłem. A w go
dzinę potem znika oaza — jej szma
ragdową zieleń zastępuje niebotyczna 
„ramia“ złota, po której upalny wicher 
jakby płomieniem chodzi. Trud nie 
do opisania, rower brnie głęboko w 
lotnym piasku. Choć tuż prawdę wi
dać czerniejący łańcuch gór Akakus, 
ku którym się przebijam. Ze szczytu 
góry piasku jednak widzę nową górę 
i tak ciągle. Sił już brak, a tu „ram
ia“ i „ramia“. Nareszcie osiągam „U- 
adi Taneruf“, koryto wyschłej rzeki, 
miejscami jechać nawet można rowe
rem. Lecz wróg w postaci cierni — o

szpilkach długich — atakuje biedne 
„Michelin‘y“.

Przedemną zarysowuje się potężny 
owal „Góry Czarnej“, po arabsku zwa
nej Gasr el Dżenun — i całą myśl po
chłania. Góra ta. niedostępna, zajmu
je olbrzymi trójkąt. Szczyty tak fan
tastycznie rzeźbione ręką natury-cza- 
rodziejki, że naprawdę wierzyć się nie 
chce, że to jej dzieło. Widać góry, jak
by pałace wielkopańskie, zamczyska i 
rozliczne baszty i rozległe place, po 
których nocą czarty swawolą. Żadna 
karawana u stóp tej skały nie stanie 
obozem, a nawet Tuareg, choć się Sa
hary nie lęka i z natury jest odważny, 
omija ją z lękiem, bo liczne opowieści 
o tej górze włos jeżą na nawpół ogolo
nej głowie.

Noc zmusza mnie tu właśnie do 
rozbicia namiotu. Nowy sierp księży
ca, migotliwe gwiazdy i szept wiatru, 
który piaskiem od Sahary miecie — 
usposabia raczej do marzeń. Ognisko 
płonie wesoło, gotuje się przysmak 
Tuaregów: „ejsz“ zwany (mąka' goto
wana i sos z oliwy i pomidorowe kon
serwy), woda w girbie, herbata, która 
tu jest boskim wprost napojem, a za
razem lekiem. Usnąć trudno, choć 
zmęczenie obezwładnia.

A o dnia brzasku znowu koła ro
weru toczą się raźno. Zda się wszyst
ko stoi w miejscu, choć pokonuje się 
przestrzeń. I znowu noc. poprzedzo
na przebogatemu barwami zachodu i 
modlitewną ciszą wieczornej godziny. 
Zda się, że słychać rozkołysane serca 
dzwonów, których echo idzie poprzez 
świat cały, tam, z kościółka, w któ
rym modliłem się tak często. To nie
dziela! I tu, wśród obcej pustynnej 
krainy po polsku modli się włóczęga 
głośno; to jedyne słowa w ojczystym 
wymawiane języku.

Lecz tu na pustyni czasu mało! — 
Wleczesz się przez teren trudny uwa
gę skupić trzeba, aby nie zbłądzić. — 
Aby podróż i ten ogrom trudnu nie 
były bezowocne, patrzeć musisz, być 
duszą i ciałem wśród otaczającej cię 
napozór martwej krainy, a jednak nie 
martwej! Bo i tu wre życie, kipi, to

Zadania rządu komisarycznego w Niemczech
Kanclerz v. Papen kokietu je zwolenników hitleryzmu

Berlin, 1. 9. (PAT). Prasa za
mieszcza artykuł kanclerza v. Papena o 
zadaniach rządu komisarycznego w 
Niemczech.

Zdaniem kanclerza reżim konserwa
tywny wyrnaga przedewszystkiem 
wzmocnienia autorytetu władzy pań
stwa i jego głowy. Poszanowanie auto
rytetu państwowego może zapewnić tyl
ko silna władza państwowa, oparta o 
armję. Kanclerz, występując przeciw-

P-

Stronnictwo Narodowe
Kolo Stare Miasto

Zebranie plenarne odbędzie się dziś, w piątek, 2 września o g. 20 w salce 
Pohlowej. Na porządku obrad referat p. Stanisława Libery.

O liczne i punktualne przybycie prosi ZARZĄD.

nie, a rasjkiem, gdy chłód osiąga na. 
wyższy stopień, podróżny ranny no- 
łek przyrządza, i gdy odejdzie, pożvll? 
się odpadkarhi mysz, którą żmija zia 
da, ptaka, który od głodu ratuje nil 
raz podróżnego, pożera orzeł 
ny. Wszystko żyje, umiera i znomi 
się odradza. Z gór, które pod działa 
niem temperatury pękają, prószeit 
wiatr góry sypie inne, nowe, góry ¡¿t 
nego piasku, które z gzasem skrzepu» 
i staną się skałami piaskowca. Czv 
pustynia jest pustynią w całeni Słowa 
tego znaczeniu? Nie! Tu wszytko 

obficie, to żer żmiji. Noce chłodne, żyje, biegnie drogami przeznaczenia. — 
więc włóczęga bezpiecznie kładzie się ’■ Żyje, przeżywa się i rodzi na nowo! 
tuż obok jadowitej żmiji i śpi spokoj- KAZIMIERZ NOWAK,

czy się proces, którego treść poznać, 
to rozwiązanie zagadki zawiłej, do 
dziś nierozwiązanej jeszcze. Natura 
przecież, jako dzieło Boga, musi być 
doskonała, a że ten proces nazywamy 
tutaj niszczycielskim, niczego to prze
cież nie dowodzi. Natura niszcząc jed
no. tworzy drugie, a gdyby było ina
czej, mielibyśmy świat stary, zgrzy
biały.

Ciepło obudziło śpiące żmije, ale 
natura już pomyślała o pożywieniu 
dla nich. Na traktach karawan żeru
jące pustynne myszy rozmnożyły się

Powrót z lochów „czerezwyczajki“
Sowiety wydają, 50 więźniów polskich, w tern 13 księży

Warszawa, 2. 9. (Tel. wł.) Ro
kowania o wymianę więźniów z So
wietami zostały już ukończone. Pol
ska wyda 48 więźniów ą Sowiety 50, 
w tem 13 księży a wśród nich probo

Kongres katolicki
Berlin, 1. 9. (PAT.) Dziś rozpo

czął się w Essen mszą pontyfikalną 
tegoroczny Kongres Katolicki.

śmierć 4 lotników
Colon (Panama), 1. 9. (PAT.) W 

pobliżu kanału spadł amerykański sa
molot wojskowy.

4 lotnicy ponieśli śmierć.

Procesy gdańskie
Gdańsk, 1. 9. (PAT). Dziś sąd 

najwyższy rozpatrywał wniosek obroń
ców redaktora „Gazety Gdańskiej“ Cie
szyńskiego oraz b. prezesa gminy pol
skiej Maleszewskiego ¡i prezesa Towa
rzystwa Ludowego we wsi Postołowo, 
Elmanowiskiego o rewizję tego proce u.

Jak wiadomo, pierwszy z oskarżo
nych skazany został na 6 mieś., drugi 
na 4 i pół mieś., a trzeci na 7 mieś, wię
zienia. Wniosek o rewizję został od

ko partyjnictwu, odrzuca koncepcję 
rządów koalicyjnych. Podkreślając z 
uznaniem narodowe walory hitleryz
mu, von Papen wyraża nadzieję, że 
przywódcy tego konserwatywnego ru
chu zrozumieją zadania chwili i podpo
rządkują interesy partyjne interesom 
narodu. _ Tylko autorytatywny rząd mo
że spełnić oczekiwania miljonowej rze
szy zwolenników hitleryzmu.

szcza parafji Św. Aleksandra w Kijo
wie, ks. Skalskiego.

Pomiędzy wracającymi więźniami 
jest 18 takich, którym Sowiety zezwo
liły na zebranie z sobą rodzin i do
mowników. (w.)

rzucony, wobec czego wyrok sądu II in
stancji stał silę prawomocny.

Zajście
w kanale kilońskim

Hamburg, 1. 9. (PAT.) Pewne
go rodzaju dyplomatyczne intermezzo 
rozegrało się bez rozgłosu w. kanale 
Kilońskim.

Niemiecki krążownik zaraportował, 
że z przepływającego obok niego fran
cuskiego okrętu „Oaudebec“ padł o- 
braźliwy okrzyk „boebe“. Policja nie
miecka w Holtenau zatrzymała okręt 
i przesłuchiwała protokolarnie załogę. 
Zarówno kapitan jak i pilot okrętowy 
oświadczyli, że okrzyk taki nie padł, 
wobec czego okręt zwolniono.

Eksplozja 
granatu ręcznego

W Pławinku w powiecie inowro
cławskim troje dzieci znalazło zapalnik 
od granatu ręcznego, pozostawiony ńa 
polach przez wojsko. Dzieci poczęły 
rozbijać zapalnik młotkiem i spowodo
wały wybuch, przyczem poważną okale
czenia odnieśli.: 13-letni Kazimierz Cie
chanowski, 6-letnia Irena Czubachow- 
ska i 5-letni Zygmunt Michalski- Naj- 
ciężej poraniony jest mały Ciechanow
ski-

Dzieci opatrzył lekarz p. dr. Sikor
ski z Inowrocławia, (kl.).

Przepowiednia pogody na piątek:
Pomorze, Wielkopolska, Polska Środ
kowa, Śląsk, Podhale, Tatry, Wyżyna 
Małopolska: Najpierw chmurno i
mglisto, potem zachmurzenie maleją
ce, dość ciepło, słabe wiatry północno- 
zachodnie i zachodnie.

Wileńskie, Polesie, Wołyń, Podole, 
Małopolska wschodnia: Zachmurzenie 
naogół duże, rankiem mgła lub drob
ny deszcz, w ciągu dnia wypogodzenie 
temperatura bez znacznych zmian, sła
be wiatry najpierw południowe, a po
tem miejscowe, przechodzące w za
chodnie.

STELLA OLGIERD

5ELF-MADE-W0MAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

73)
— No, wierzę teraz, że zdobędę pie

niądze przy pani pomocy.
— Daj Boże!
I Michasia Gw-andzicka poczciwie 

spojrzała na Hankę.
Wreszcie dobrowolna opiekunka 

Franusia, przypomniała sobie, co ją 
właściwie sprowadziło tu dzisiaj:

— Kaziu/ obiecałaś, że mj wszyscy 
tu obecni pomogą ...

— Oho! wcale nie tak mówiłam ...
— W każdym razie i o pomocy była 

mowa! Więc ... natknęłam się na po
dwórzu w kamienicy na chłopczynę, 
który, według mnie, ma duży talent 
muzyczny. Chciałaby mu wyszukać 
bezpłatnego nauczyciela, któryby go u- 
czył grać na skrzypcach, a ponadto u- 
możliwić mu uczęszczanie do szkoły 
ogólnokształcącej. I, wiecie państwo, co 
mi przyszło w tej chwili na myśl: może 
zechcłcie się zebrać tu, o ile gospodyni1 
tego mieszkania zezwoli na |o, Jub

ewentualnie u mnie, ja polecę chłopcu 
stawić się na oznaczoną godzinę i sami 
ocenicie jego grę. A zdania wasze moż
na będzie wziąć jako podstawę, na któ
rej budować będziemy przyszłość, kto 
wie... może nowego Moniuszki?

— Doskonale!
Pomożemy pani!

— Dobrze, zgadzam się! — odzywa
ły się zewsząd! głosy zgromadzonych.

— Wiesz, kto ci dużo pomóc może? 
—- zwróciła się Kazia do dawnej kole
żanki — pan Siwecki, pamiętasz, ten, 
którego poznałaś...

— Ależ pamiętam doskonale! Gzy 
możesz go poprosić od siebie, aby przy
był na ten „pokaz“?

-— Dobrze, napiszę do niego. Urzą
dzimy ten „pokaz obiecującego talentu“ 
u mnie, w sobotę wieczorem.

XIV.
„Haniu, nie wiem, czy dobrze zrobi

łam, ale kiedy odwiedził mnie tu pan 
Stanisław (nasz dawny rządca jeszcze 
z Twoich lat dziecinnych — nie wiem, 
czy go pamiętasz?), opowiedziałam mu 
o Twoich kłopotach z wyszukaniem od
powiedniego człowieka, któryby popro
wadził gospodarstwo w Juszczynie“ — 
pisała pani Lubiczowa do córki. — „Pan 
Stanisław bardzo się tem przejął (róż
nie o nim ludzie potem mówili, ale my

z ś. p. Twoim ojcem byliśmy z niego 
bardzo zadowoleni!), i obiecał, że powie 
o tera jednemu ze swych znajomych, 
który sprzedał swój majątek za marki, 
a teraz żyje na łasce dzieci. Podobno 
doskonały administrator, a jako były 
obywatel może nie będzie kradł. Jeżeli 
się zgodzi, ma się zgłosić do Ciebie.“

Kilka dni minęło jednak, i Hanka 
przestała już spodziewać się protegowa
nego pana Stanisława (którego pamię
tała doskonale, bo miała już ze dwana
ście czy trzynaście lat, kiedy; od nich 
odszedł), gdy pewnego wieczoru zjawili 
się u niej obydwaj.

— Byliśmy już dzisiaj u pani — ob
jaśniał pan Stanisław, który z młodego, 
względnie szczupłego mężczyzny, jakim 
pozostał w pąmięci Hanki, stał się tłu
stym, okrągłym, starszym panem z 
brzuszkiem, wyglądającym o wiele za- 
poważnie na swój wiek, — ale nam po
wiedziano, że najlepiej zasiać panią wie
czorem. Pozwoli pani sobie przedsta
wić pana Puczatowskiego, który, dowie
dziawszy się odemmie o kłopotach sza
nownej pani, wyraził ochotę wyjazdu do 
Juszczyna i doprowadzenia gospodar
stwa do porządku.

— O, to 'nie tak łatwo! — z półuśmie- 
szkŁeta goryczy zwróciła się Ilanka do
ogorzałego, czerstwego jegomościa, u

branego w długie buty i elegancki gar- 
nitur sportowy, który, przedstawiony- 
szarmancko ucałował jej rękę, — Wi
dzi pan, ’ majątek ogromnie odłuźonf- 
-ziemia wyjałowiona nie daje plenów, 
służbę mi ktoś buntuje, najemników 
podjudza, do władz na mnie „donosy 
pisze... Ciężko jest u mnie! A w do
datku, ja tutaj obecnie też nie zarabiani 
wiele i... biorąc wszystko razem, S0' 
spodarstwo w Juszczynie wskutek tego 
kuleje.

— Elu, pani dziedziczko, damy sobie 
-radę! — zapewnił energicznie kandydat 
na rządcę, pokręcając zabójczo-czarne- 
go wąsa.

— Skoro pan ma wiarę w siebie •••
;— O, ja z każdą służbą, żeby nawet 

najbardziej rozpuszczoną, sobie poi'a; 
dzę. Jestem energiczny i umiem gadać 

j z nimi!
—- Czy pan pracował gdzie w cha

rakterze rządcy?
— Nie ... właściwie to ... rządcą oi< 

byłem. Miałem własny majątek 120 hek
tarów w Kaliskiem. Sprzedałem, kiedy 
dawali miljardy marek za majątek. Ten, 
co kupił, to dzisiaj pan, a ja. • • c0 nJl 
się zachciało być „miliarderem Po1' 
skim“, siedzę dzisiaj u dzieci na łaska
wym chlebic...

dalszy nastąpi).
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Walka policji i opryszkamiZbrojenia niemieckie są skierowane 
przeciwko Polsce

Rzesza gotowa jest udzielić Francji dodat1i«wych gwa- 
ranegj w sprawie bezpieczeństwa

Paryż, 1. 9. (PAT.) Nota, wręczo
na przez br. Neuratha w obecności gen. 
v Schleichera ambasadorowi Francji, 
obejma je 8 stron pisma maszynowego. 
Na 5 pierwszych stronach rząd Rzeszy 
reasumuje podstawy, na jakich opie
ra się teza niemiecka o równoupraw
nieniu zbrojeń, udowadniając koniecz
ność posiadania przez Rzeszę armji. 
Na 3 pozostałych stronach gen. Schlei- 
Ćber traktuje o samym przedmiocie: 
motoryzacji kawalerji, artylerji cięż; 
łtiej, czołgach, samolotach i redukcji 
czasu służby w Reichswehrze z 12 lat 
na 6 lub 4 łata. Nota niemiecka nie 
precyzuje tych dezyderatów cyfrowo i 
„je wskazuje liczby czołgów, samolo
tów itp., jakiej domaga się Rzesza. W

Prasa niemiecka wobec protestu opinji francuskiej
Berlin, 1. 9. (PAT). Stanowczy 

protest, z jakim opinja francuska zare
agowała na oficjalnie zgłoszone przez 
Niemców żądania rozbrojeniowe, zmo
bilizował całą prasę niemiecką. Wszyst
kie pisma na naczelnych miejscach o- 
głaszają komunikaty, zawierające wy
jaśnienia niemieckich czynników mia
rodajnych. Organy niemieckie prze
ciwstawiają stanowisku prasy francu
skiej głosy dzienników anglosaskich, 
starając się wywołać wrażenie, że opi
nja publiczna w Anglji i Ameryce u- 
znaje logikę żądań niemieckich.

Jedynie demokratyczny „Beri. Tgbl." 
ostrzega opinję niemiecką przed zbyt 
daleko posuniętemi nadziejami na mo
żliwość izolowania Francji przez skoja
rzenie wspólnych rzekomo interesów 
¡Włoch, Anglji i Niemiec. W kwestjach 
rozbrojenia Niemcy . mogłyby znaleźć 
się wkrótce odosobnione. Tylko posu-

Komunikat o rozmowach min. Neuratha z ambasadorem 
francuskim w Berlinie

Berlin, ł. 9. (PAT). Biuro Conti 
ogłasza komunikat, potwierdzający wia
domość o rozmowach, jakie w ponie
działek min. spr. zagr. Rzeszy Neurath 
odbył z ambasadorem francuskim w 
Berlinie Francois Poncelem. Między o- 
bu stronami umówiona była ścisła dy
skrecja. O rozmowach dowiedziała się 
(pinja niemiecka dopiero z doniesień 
prasy francuskiej, powtórzonych przez 
dzienniki niemieckie.

Już w Lozannie i Genewie — oświad
cza komunikat —» toczyły się między 
Niemcami. Francją i innemi mocar
stwami rozmowy na temat równou
prawnienia zbrojeń. W konsekwencji

Ofiary wydelikacenia?
iW zamierzchłych, praedhistmycz» 

tnyełi czasach zamieszkiwały kulę ziem
ską pokolenia olbrzymich zwierząt, wo
bec których nasze największe ssaki, słoń 
ezy nosorożec, wydają się drobnetni 
zwierzątkami. Olbrzymy te całkowicie 
wyginęły, a nauka, ma podstawie odna
lezionych już i ciągle jeszcze odnajdu
jących się pozostałości, kości Łtd. stara 
się odtworzyć historję i warunki ich 
bytowania. Przedewszystkiem zaś za
gadką jest powód, dlaczego te ogromne 
i niezwykłe uzbrojone zwierzęta, które 
panowały na ziemi w dużej liczbie przez 
wiele setek tysięcy lat, wyginęły na
stępnie w ciągu stosunkowo krótkiego 
czasu. Nowe teorje rzucają na tę spra-

3 ciekawe światło. Czytamy o tem w 
ykule p. t. „Ofiary wydelikacenia“ w 

najnowszym, 3S-tym numerze „Jlustrą- 
cji Polskiej“, która też przynosi najróż
niejsze i niezwykle ciekawe, bogato ilu
strowane artykuły.

Mamy więc liczne fotografje z dzi 
siejszej Rosji sowieckiej wraz z repor
tażem o zabarwieniu gospodarczem 
Pod tyt.: „Europa śledzi rozwój piati- 
letki“. Wśród aktualności mamy licz
ne zdjęcia, związane ze zwycięskim lo
tem p0ir. Żwirki, dalej z jubileuszowych 
Pielgrzymek do Częstochowy i wiele in
nych. Również w numerze tym mamy 
początek sensacyjnej powieści z angiel
skiego p. t. „Ślad dokoła ziemi“.

Obóz Wielkiej Polski
Obwód I (Śródmieście)

W sobotę, dnia 3 września r. to. o godzinie 20 odbędzie się
zbiórka kontrolna

Obwodu I. w sali Stronnictwa Narodowego.
Obecność wszystkich członków beiwzgłędpje teUSCMM,

nocie zaznaczono jedynie, że budżet 
wojskowy jest zbyt mały, oraz, że trud
no byłoby go podwyższyć, chyba przez 
poczynienie oszczędności na kawąlerji. 
co do której Reichswehra sądzi, że na
leżałoby ją zmodernizować, Nota koń
czy się życzeniem, aby rozmowy mię 
dzy francuskimi i niemieckimi eksper 
tami podjęte zostały w jak najkrót
szym czasie, gdyż jest to jedyna me
toda, pozwalająca na osiągnięcie pozy' 
tywnych rezultatów.

W rozmowach, jakie poprzedziły 
wręczenie noty, gen. Schleicber dał 
ambasadorowi Francji do zrozumie
nia, że w razie zawarcia układu Rze
sza udzieliłaby Francji dodatkowej 
gwarancji w sprawie bezpieczeństwa

wając się krok za krokiem rząd nie
miecki mógłby osiągnąć ewentualnie 
■pomyślniejsze rezultaty.

Rząd niemiecki — pisze „Voss. Ztg.' 
— podjął wreszcie walkę o równou
prawnienie. Tern samem skończył się 
okres względnego spokoju w polityce i 
Niemcy wkraczają w nową fazę walki 
narodowej.

Nacjonalistyczna „Bórsenztg.“ o- 
świacfcza. że walka o równouprawnienie 
Niemiec osiągnęła punkt kulminacyj
ny, Niemcy muszą wytężyć wszystkie 
swe siły, aby urzeczywistnić ten głów
ny cel swej polityki zagranicznej.

„Deutsche Tagesztg.“ protestuje prze
ciwko przyznawaniu Francji prawa sta
nowienia o żądaniach wojskowych Nie
miec. Żądania niemieckie, pisze dzień; 
nik, mają charakter czysto obronny i 
jako takie są jedynie sprawą wewnę
trzną Niemiec.

tych rozmów min. spr. zagr. Rzeszy za
prosił do siebie w poniedziałek ambasa
dora francuskiego, chcąc zainicjować 
wyjaśnienia Niemiec w kwestjj rozbro
jeniowej. Ryło to wyraźnie omówione 
w Genewie z min. spr- zagr. Francji. 
Min. Neurath sprecyzował wobec am
basadora francuskiego stanowisko Nie
miec w kwestji rozbrojeniowej zgodnie 
z dotychcząsowemi oświadczeniami ze 
strony Niemiec- Celem uniknięcia 
wszelkich nieporozumień minister wrę
czył pozatem ambasadorowi francu
skiemu pisemne resumć swych wywo
dów. Błędem byłoby uważać to resu 
me za notę lub mernorjał.

Co do treści rozmów min. Neuratha, 
to — jak informują —- punktem wyj
ścia oświadczenia min- spraw zagr. 
Rzeszy jest rezolucja, uchwalona przez 
konferencję rozbrojeniową przed jej od
roczeniem, Rezolucja ta zupełnie nie 
wspomina o tern, czy nowe zarządzenia 
rozbrojeniowe mają być również zasto
sowane do Niemiec. Z tego też powodu 
Niemcy rezolucji tej nie przyjęły a na
wet ją odrzuciły. Dalej min. Neurath 
podkreślił wobec ambasadora francu
skiego, że Niemcy są uprawnione do żą
dania ,aby sprawą wysuwanych przez 
stronę niemiecką roszczeń o równou
prawnienie została wyjaśniona. Niem
cy nadal trwają na stanowisku, że i in
ne państwa muszą się rozbroić na wzór 
Niemiec. Niemcy opowiadają się za po- 
wsaechnera, o ile możności radykalne-m 
rozbrojeniem. Rozbrojenie to jednak 
przeprowadzone być może tylko na pod
stawie równych dla wszystkich państw 
zasad- Szczegóły tego rozbrojenia nie 
zostały jeszcze omówione. 10 punktów, 
o których wspomina dziennik francuski 
„Le Journal“, które były przedmiotem 
rozmów, omówiono tylko ogólnie.

Niemcy nadal trwają na stanowisku, 
że to, co dozwolone jest innym, musi 
być dozwolone także Niemcom. O prze
biegu rozmów polnformowaaie były 
również i inne mocarstwa. Fakt, że 
rozmowy podjęte zostały przedewszyst
kiem z Francją, wynika z okoliczności, 
iż Francja, jak dotąd, najmniej zbliży
ła się do poglądów niemieckich.

W pewnym lokalu w Pakości znani 
awanturnicy, Antoni Silny i Stanisław 
Nowakowski wszczęli bójkę z gospo
darzem z powodu odmówienia im 
sprzedaży wódki. W czasie zajścia 
awanturnicy rzucili się na interweniu
jącą policję. Jeden z awanturników 
uderzył laską policjanta w głowę tak 
silnie, że napadnięty upad! na ziemię

Znamienne jest zachowanie się tłu
mu, który poza wznoszeniem okrzy
ków w obronie awanturników, utrud
niał policji urzędowanie, (kl.)

Samobójstwo 
nauczyciela-emeryta

Wczoraj wieczorem w mieszkaniu 
własnem na Rybakach 19 powiesił się 
emerytowany nauczyciel 63-letni Mie
czysław Przybylski. Przywołany le
karz stwierdził zgon desperata.

Powodów rozpaczliwego kroku me 
zdołano ustalić, (kl.)

Kina bronią publiczność 
przed ciężarami

Warszawa, 1. 9. (Te!1. wł.) Od 
dziś wchodzą w życie świadczenia na 
rzecz funduszu bezrobocia, m. m. 
świadczenia te obejmują również o- 
płaty od widowisk. Za bilet do 1.99 zł 
opłata wynosi 10 groszy, a do 2.99 zł 
_ 90 er i wyżej.

Związek Właścicieli Kin wpadł na 
oryginalny pomysł i zwrócił się do mi
nisterstwa z oświadczeniem, ze zniza. 
ceny biletów. Obniżka ta wyniosłaby 
1 g?osz. w ten sposób kasa zamiast 
2-zlotowego biletu będzie pobierała 
1.99 zł. doliczy do tego na bezrobotnych 
10 groszy zamiast 20.

Cyklista pod samochodem
Na ulicy Grunwaldzkiej taksówka 

nr. 247 zawadziła błotnikiem o rower 
35-letniego właściciela farbiarni przy 
ul. Wybickiego. 15, p. Alfonsa Lich
nowskiego, który upad! na bruk 1 od
niósł ciężkie potłuczenia.

Poranionemu udzieliło pomocy po
gotowie ratunkowe, (kl.)

Dziś

Wycieczka do Rogalina
Poznańskie „Sokolice“ urządzają w 

niedzielę całodzienną wycieczkę paro
statkiem do Rogalina dla druchen i 
druhów oraz gości. W programie zwie
dzanie zamku ze wspaniałemi zabytka
mi i słynną gal er ją obrazów. W cza
sie drogi na statku przygrywać będzie 
doborowa orkiestra; w obficie zaopa- 
trzonym bufecie można będzie nabyć 
w czasie podróży smaczny posiłek po 
przystępnych cenach. Podróż w obie 
strony od osoby tylko 1,50 zł. dzieci do 
lat 15 plącą połowę, do lat 10 w towa
rzystwie starszych wolne. Wyjazd 
punktualnie o godz. 8 z przystani na 
Czartorji. Bilety nąbywać można u 
prezesek i prezesów gniazd oraz w fir
mie Dom Sportowy, Św. Marcin 14.

„Sokolice“ 1 „Sokoli“ winni uczest
niczyć w wycieczce w mundurach.

Wiadomości potoczne
_ * Pobiedziska. (Sacharyna.). W pią

tek przytrzymano za nielegalny handel 
sacharyną niej. Roszkowską Franciszkę 
ze Słupcy, którą osadzono w areszcie. 
Okazuje się, że G- już od roku proceder 
ten uprawiała. x

— (Niepożądani goście). Na terenie 
majątku Krześłice p. Brandisa rozloko
wali się całą masą cygani i rozgospoda- 
rowali się po swojemu, z powodu czego p. 
B był zmuszony wezwać tutejszy poste
runek policji, celem usunięcia niepożąda
nych gości.

Z TEATRU
TEATR NOWY: „Mąż naszej 

panienki“, komedja w 3 aktach G. 
Beylilna.

Autor wczorajszej premjery należy 
do kategorii popularnych w stolicy tak 
zw. bywalców teatralnych, popularnych 
od szeregu lat, a specjalnie w zakuliso
wym świecie. Może śmiało powiedzieć, 
że zna dobrze teatr, zwłaszcza z tej stro
ny, że zgłębił — niejedne tajniki przy
bytku Melpomeny. A ponieważ równo
cześnie, siłą rzeczy, musiai oglądać czę- 
sto-gęsto sukcesy nietyłko wybitnych 
pisarzy, ale i (w dodatku przeważnie) 
rozmaitego pokroju miernot literackich 
— postanowił zatem sam spróbować 
szczęścia ua nieobcej, jak sądził, dla 
siebie niwie.

Miał dobre chęci, atut nie do pogar
dzenia, wszakże niezawsze wystarczają
cy. Dopisały one jako-tako w „Zakła
dzie o miłość“, rzeczy o poważniejszym 
nieco zakroju. Bodaj, czy nie dotrzy
mywałyby towarzystwa autorowi w 
przeistaczaniu jego zamiarów w czyny, 
gdyby trzymał się obranej poprzednio 
nuty- Skusiła go wszakże bardziej fry- 
wolna, zapragnął pobawić się w siewcę 
Śmiechu i — napisał „Męża naszej pa
nienki“.

Tymczasem wystarczyło zasobu we
sołości i dowcipu na skromny pierwszy 
akcik. Jest on bezpretensjonalny co- 
prawda, oparty na nieraz już ogranych
motywach, ale zręcznie zrobiony, z wer- j 
wą i błyskotliwością w, dialogu- Róż- 1

kalendarzyk
Piątek, 2 września 1932.

Słońce: wschód 5,05 - za**6**8’40 
długość dnia 13 godzin 39min.

Księżyc: wschód 5,36 — zachód 19,02
Wal r/k efan Kr — jutro Izabella Kr.iSt slow.: W- i»tvo Brom«awa.

Zebrania
o 10 Stów Pań Miłosierdzia Św. 
Wincentego a Paulo (Św 
zebranie zarządowe; o godz. ze

° ŁS7 laroetiei, «1. M».!*»'“"*? 
o 20 Chór im. Chopina (Wilda), u p.

Fiedlerowej, G. Wilda; 
o 20 Tow. Uczniów Handl. sekcji Zw.

Prac. Kupieckich, w Domu Kupiec- 
twa, ul Zwierzyniecka 12; .

o 20 Stów Młodzieży Obywatelskiej
(Tum), w Domu Kat. na Sródce; 

o 20 Koło Przyjaciół Harcerzy IV Druz.
im Wład. Jagiełły, u p. Beyerowej, 
pl. Bernardyński;

o 20 Stronnictwo Narodowe (Stare Mia
sto), u p. Pohlowej, Chwaliszewo 37.

Jutro o 19 Zw. Pomocników Tapicerów i
Dekoratorów, u p. Kubisza, Św. Woj-

o l^Tow’ Powstańców i Wojaków (Dę
biec), w salce ul. Wspólna 15;

o 20 Stów. Porządku Publ (Stare Mia
sto), u p. Pohlowej, Chwaliszewo 37, 

o 20 Zrzeszenie Zw. Zaw. Automobih- 
stów, u p. Jaszyka, ul. Kraszewskie*

o 20 Tow Obywateli Polaków z Obczy
zny. u p. Jarockiej, ul. Masztalarska.

Pogotowie Lekarskie Zw. Lekarzy Zach.
8 Polski (tel. 55-55), ul Pocztowa 30, 

udziela pomocy lekarskiej we wszel
kich wypadkach we dnie i w nocy.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Anny ze Szczeszyńskich Koefio- 

wiczowej o godz. 17 z kaplicy nowego 
cmentarza Św. Wojciecha.

Licytacje
Dziś o 10 al. Marcinkowskiego 19 — Mur

ka, kanapy, fotele, szafy, lampy, sto
ły, regały, szafy żel itd.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Nowa umowa mał

żeńska“ z gość, występem p. Ireny boi-
Teatr Nowy: Dziś , „Gorączka nafty“.

niej wszakże nie wiedział autor jak roz
winąć sytuac ję. Nspraszały się wprost 
farsowe powikłania ze względu na do
bry początek z pod tego znaku. Cóż, kie
dy brakło pomysłów, które dałyby się 
zlepić w jakąś chociażby prowizorycz
ną całość!

Nie było, niestety, planu, ani tez wy
tycznej kompozycji — czynnika nie
zbędnego nawet w farsie. Dlatego też 
w drugim i trzecim akcie panuje chaos, 
połączony z rozbrajającym nieraz pry
mitywizmem środków, wzorowanych na 
„Ciotce Karoli“, lub — poczciwym „Żoł
nierzu Królowej Madagaskaru“. A rów
nocześnie na tern tle conajmniej para
doksalnie wyglądają strzeliste senten
cje życiowe, wywierające nieraz wręcz 
odwrotny efekt.

Nic dziwnego, że z takiego materia
łu trudno coś zrobić. Pierwszy akt 
wypadl bez zarzutu, inne natomiast nie 
pozbyły się nadanego im przez autora 
piętna chaosu. Zacierała zręcznie nie
jedne braki swą żywiołową grą dosko
nale usposobiona p. Koronkiewiczówna. 
Sekundował jej dobrze (zwłaszcza w 
pierwszym akcie) p. Bystrzyński, bory
kając się wytrwale z tekstem, a udatną 
sylwetkę zarysowali p. Butniewicz i 
p. Czarnecka. Natomiast p. Górowski 
nie umiał trafić we właściwy ton, a 
„gierkami“ nie zdołał uratować sytua
cji. Również raził brak naturalności u 
p. Wieczorkowskiej. Wreszcie reżyser
sko całość nie stała na takim poziomie, 
do jakiego przyzwyczai! nąs Teatr No- 

J- R-



girona i — Kurjer Poznański, piąfćk, § września 1932 = Sumer W

KINO „METROPOLI3“ Dziś w piątek 2 września r. b. — Uroczysta inauguracja sezonu! KINO „METR. O POLIS“

3RZHG0DA miŁOSnfl“91
ch „łownych. Albert Prejean i Mary Glory. Ilustr. muzyczna: Ralph Erwin. Film ten zobaczyć powinien każdy 1 Panny, mężatki, wdowy, rozwódki, żony, matki, narzeczone i-. Słowem — wszyscy)

Książę Henryk Puyi. b. cesarz Chin, obecnie prezydent Mandżurji. z małżonką pa
nią Wan-Siu. której kazał oznajmić, że mu się sprzykrzyła i że proponuje jej, aby

odebrała sobie życie.

Pnees »¡¡rybkę

W wagonie
Nie pamiętam już, który to mąż sta

nu, odbywają« częste podróże po kraju, 
jeździł zawsze trzecią klasą. Gdy go ktoś 
zagadnął, dlaczego, mogąc jeździć „sa
lonką“, woli trząść się trzeciakiem, mą
dry ten człowiek odpowiedział: — To 
jest moje źródło informacyjne. Tutaj, 
n ¡©poznamy, dowiaduję się bez obsło- 
nek, co myśli społeczeństwo o mnie i 
o moich zarządzeniach, jakie są jego 
troski i jakie na przyszłość życzenia.

Oczywiście, działo się to nie u nas 
i nie w obecnych czasach. Dzisiaj ludsre 
są paskudnie złośliwi i dygnitarzowi 
uszy spuchłyby napewno w kilkugo- 
d,zinnej podróży. Dlatego też dygnitarze 
nie jeżdżą trzeciakiem. Podróż pocią
giem w trzeciej klasie dostarczyć może 
tylko takiemu, jak ja, niedygnitarzowi, 
ciekawych nieraz wiadomości i infor
macyj.

Wołowy pociąg wlecze się bez po
śpiechu na szlaku Katowice—Kraków. 
Pocieram od czasu dio czasu odgniecio- 
ne kości j pocieszam je stwierdzeniem, 
że jazda na poduszkach pierwszej kla
sy jest niezdrowa i niehigieniczna:

W przedziale jedzie ze mną kilku 
panów „starozakonnych“. Aroganckiem 
zachowaniem i głośnym szwargotem 
dają poznać, że znajdują się „u siebie“, 
że są tu panami z prawa i siły. Udaję 
drzemkę, mimo ucha puszczając sens 
prowadzonej łamaną polsko-niemczy- 
emą rozmowy. Miniowali jednak rozu
miem coś niecoś.

Rozmawiają o sytuacji żydostwa w 
Niemczech; nasuwają się im porówna
nia z Polską. Niechby się w Berlinie 
pokazał taki hasyd w chałacie, białych 
skarpetkach i z pejsami, jakich co krok 
widuje się w Krakowie!

! Towarzystwo trzęsie się z uciechy. 
I Tak, tak! W Polsce można żyć, można 

sobie dać radę z bojkotami i antysemi
tyzmem.

Nagle pada słowo: „Poznańskie“. 
Panowie „starozakonni“ poważnieją.

Ten temat nie wydaje się im taki weso
ły. Uśmiecham się przez sen. — W Po
znaniu — zabiera głos jeden z „kup
ców“ — jest tak: z inteligencją można 
żyć — trzeba być tylko postępowym: 
oni antysemityzm uważają za obskuran
tyzm: najgorsze jest nieoświecone mie
szczaństwo. Ci nie znoszą żydowskiego 
zapachu. — Z kupcami, to się zrobi po
woli! Interes jest interes — dodaje dru
gi — Ja juz hfodluję ź tym i ż tamtym 
(wymienia tu kilka, nazwisk). Tylko 
trzeba umiejętnie postępować. Przycho
dzę ja kiedyś do jednego kupca, nie

Notowania dewiz z dnia I września 1932
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej)
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Parytet 
w złocie

Notowania
za

w War
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . . > 71/2 100 zł 57,51 47,10 286,— 377,75 57,60 79,31
Warszawa . > 71/2 — 100 zł — — 47,10
Gdańsk . . » ft 4 173,52 100 Gd. gid. — ■ — 82,07 _ __ 661,50 --
Berlin . > > 5 212,34 100 R. M. 212,15 — — 14,57 23,78 606,50 804'62 122,60 168,80
Belgja . > » ft 31/2 123,94 100 belg. 123,80 7130 58,34 24,99 13,87 353,75 71,475 98,35
Bukareszt < > 7 172,— 100 1. — — 2,518 587,50 15,15 20,10 __ _

Budapeszt . > ft 5 155,90 100 pengo — — — 27.12 — _ 587,50 124,29 l
Holandju. . » 21/2 358.31 100 gid. hol. 359,10 206,54 169,63 8,6125 40,23 1026,75 207,50 285,45
Kopenhaga > ft 5 238,88 100 k. d. — — 77,22 19,385 17,95 _ —e 92,25 124,25
Londyn . i ft 2 43,38 1 funt szterl. 30,88 17,795 14,59 — 3,46 88,40 116,85 17,865 24,55
Nowy York . 21/2 8.91,41 1 dolar 8,925 513,36 4,209 346,62 — 25,o05 33,78 515,50 709,20
Paryż . . . ft 21/2 172,— 100 fr. franc. 34,98 20,135 16,495 88,40 3,92 _ 132,35 20,215 27,77
Praga . . ft 5 180,62 100 k. cz. 2638 15,20 12,465 117,25 —. 75,45 15,28 20,97
Rzym ... i ft 5 172.— 100 1. 45,70 — 21,60 67,56 5,12 130,91 172,70 26,46 37-
Szwajcarja s ft 2 172,— 100 fr. szwajc. 173,10 99,65 81,55 17,8725 19,39 494,75 654,50 137,70
Sztokholm . ft 4 238,88 100 k. szw. 159,— — 74,92 19,475 17,81 j 92,— 124,50
Wiedeń , ■ < 1 6 125,43 100 szyling. — — 51,95 29,25 - 1 474,25

mieckie nazwisko, myślę sobie, będzie 
interes. „Gut Morgen!“ — mówię. Nu, 
to ja miałem „gutmorgen“. Gadać ze 
mną nie chciał.

— Ale powoli się zrobi. Najgorzej 
jest z ciemnem mieszczaństwem. Nie 
kupują u żyda, omijają nasze Sklepy, 
nie chcą wynająć mieszkania... To twar
dy orzech!

Oby tych twardych orzechów było 
jak najwięcej — myślę sobie, podska
kując w takt podskoków’ pociągu na 
stacyjnych rozjazdach.

X. A WERY.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś po raz trzeci gościnny występ 
świetnej artystki p. Ireny Solskiej w 
sensacyjnej sztuce Bernarda Shawa 
„Nowa umową małżeńska“. P. Solska 
święci w tej sztuce jeden ze swych naj
świetniejszych triumfów doby ostatniej, 
kreując popisową rolę pani George.

Z Teatru Nowego
„Mąż naszej panienki“ — znakomita 

komedja polska, niezwykle gorąco przy
jęta na wczorajszej premjerze przez 
licznie zebraną publiczność, — należy 
do najciekawszych utworów z tej dzie
dziny repertuaru..

Przezabawną hiśtorję dwojga mło
dych ludzi, szukających prawdziwej 
drogi do szczęścia poprzez arcywesołe 
qui pro quo. urozmaica żywa akcja, ak
tualny temat i galerja przepysznych ty
pów’, wśród których na pierwszy plan 
wybija się niezrównany Tymoteusz Ga
łązka.

SPORT
Tennis

Mistrzostwa tennisowe Polski w Kra
kowie, W dniu dzisiejszym odbył się dal
szy ciąg mistrzostw tennisowych Polski w 
konkurencji krajowej..

W grze pojedynczej panów Popławski 
ca Brodkiewićz 6:4, 2:6, 6:2, 6:2.; Jer?v 
Stolarow ca. Kołcz 6:3. 3:6, 6:2. 6:2; Maks 
Stolarow ca Liebling 6:3, 3:6, 6:3, 6:2.

W grze podwójnej panów Popławski 
i Hebda ca. Horajn i Nawratil 6:3, 6:3, 6:2- 
Altschuler i Laut.ner ca Eisner i Knótź 
walkower dia pierwszej pary; Warmiński 
i Tłóczyński ca. Brodkiewićz i Szyszko 
6:3, 6:3, 6:1; bracia Stolarow ca Pfahl i 
Steinert 6:3. 6:4. 6:0.

W grze pojedynczej pań Orzechowska 
ca, Parafińska 6:4, 6:1; Stefanówna ca. 
Boniecka 6:3, 6:4; Volkmerówna ca. Orze
chowska 6:0, 6:1.

W grze mieszanej Pozowska i Horajn 
ca. Spritzerówna i Prochowski 6:4. 6:2- 
Dubieńska i Wittman ca. Scherautzówna 
i Czyżewski 6:1, 9:7; Groblewska i Jawor
ski ca. Bielecka i Tarłowski 6:2, 3:6, 6:4.

W grze pojedynczej juniorów Bełdow- 
ski ca. Bratek 6:3, 3:6. 8:6; Tarłowski ca. 
Spychała 6:0. 6:4.

Kino „Apollo“ wyświetla film pod tyt. 
„Człowiek, którego zabiłem". W ostatnich 
czasach wśród filmów dźwiękowych czę
sto oglądamy takie, które właściwie bliż
sze są teatrowi, niż filmowi. Do tych fil
mów musimy zaliczyć „Człowieka, który 
zabił“. Ponieważ utarł się komunał, że 
film dźwiękowy jest kiepskiem. naśladow
nictwem teatru, musimy podkreślić, że 
„Człowiek, którego zabiłem" jest filmem 
nieprzeciętnej wartości. Treścią jego jest 
dramat młodego Francuza., nie mogącego 
zapomnieć o zabiciu na froncie Niemca, 
który wcale go nie atakował. Chcąc u- 
spokoić swe sumienie, Francuz jedzie do 
rodziny owego Niemca, aby wyznać jej 
prawdę. Do wyznania tego jednak nie 
dochodzi. Przeznaczeniem bowiem Fran
cuza będzie ukojenie bólu strapionych ro
dziców jego ofiary i zastąpienie im syna, 
Reźyserja Lubicza wydostała, z filmu wie
le niezwykle mocnych efektów drama
tycznych. Zadanie miała tem łatwiejsze, 
że rozporządzała materjałem aktorskim 
bardzo wysokiej klasy z Lionelem Barry- 
more w roli dr. Hammerlina na czele. Ńa 
podkreślenie zasługuje również plastyka, 
z jaką Lubicz scharakteryzował małe nie
mieckie miasteczko i jego mieszkańców.

Program uzupełnia kronika filmowa 
P. A. T., pokazująca nam m in. ostatnie 
uroczystości w Częstochowie, oraz grote
ska rysunkowa Fleischera. (Ga.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

1 września przeprowadziłem się z ul. św. Marcina 6 na

ul. Podgórną 8
telefon 18-42

Dr. Tadeusz Kleczkowski,
ordynator oddziału ocznego 

w Szpitalu „Przemienienie Pańskie“, a-w 1082

Bo wynajęcia

dw 1038przy ulicy Nowej 2

Pracownia kuśnierska
Mariana Pławińskiega. ul. CScha 
13. Najnowsze fasony. Wykona
nie pierwszorzędne i tanio.

Bp 3907 56.306

Dziewczyna
poszukuje posady do wszelki™ 
prac domowych. Oferty Ran®" 
Poznańska zip 94 773

1RISRA WIEC - Z JD ROJ
Tani sezon jesienny od 1 września.

CENY ZNIŻONE!

korzystnie, z 2 dużemi wystawami, nadający się 
na skład futer, konfekcji męskiej i damskiej, ga- 
lanterji, bławatów i inne branże. Informacje:

I The Gentleman, 27 Grudnia d.

Suknie
kostiumy płaszcze szyje po naj
niższej cenie na dogodnych wa
runkach. Marjj Magdaleny 1. na
rożnik Kaczyńskich. dp 1 000

Dziewezyna
.poszukuje posady do wszystkiego 
Oferty Kuirjer Poznański
 zdp 94 770

27 SZUKA PRACY

kąpieli 
mieszkań 
pensjonatów

Informacyj żądać, mieszkania zamawiać tylko przez 
Zarząd Zdrojowy w Truskawcu. Ow 4 99

SPRZEDAŻE

Singera
damska sprzedam. Drużbackiei 
1 m. 4. zdw 94 415

22 ROZMAITE 3
Ogłoszenia do 80 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trz ciei cen e 

drobnych

Gospodyni
starsza, która pracowała tylko * 
lepszych domach pragnie „Ć ,1' 
posadę w lepszym domu. Oterty 
Kurjer Poznański z-dw H ?>4~

Posługaczka
poszukuje posługj od 1. Oferta 
Kurjer Poznański zdw 84 346___

Obiady
smaczne 60 gir. Św. Marcin 52. 

zdw 94 375

Pomocnik
ogrodniczy poszukuje posady ( 

aikuratioa zaraz, zna dobrze kwiaciarstfl
Praczka

zawodowa, sumienna. ------—sua UVL)r-t_ _
niie jeszcze kalka praA. —h warzywnictwa Oferty

Marsz. Focha ol m. 10. złożyć do Kur jera Po-zn a ńskici
adp 94 879 | 0diW M

n,a wrzesień 1932 r. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
IĆCUpidld datku lllustr Ilustracja Poznańska" i .Nowiny Sportowe" w Po 

. , _ znaniu w eksped. z) 4 00 w agencjach w mieście zł 4.50. z odnoszeni em
do domu w Poznaniu ai 4 70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 94 
kwartalnie zl 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce z) 9.00 w innych krajach ał 11.00 
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie strajków 1 t p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
de medostarozonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych ł uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

Ogłnczpnia na stronie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końc-o teksu, 
UhiCUld redakcyjnego 60 gr na. stronie czwartej 100 gr na stronie drugiej

---------  . 120 gr przed wiadomościami potor-znemi 200 gr od 1-łamowego m i:m
2? »Kompilowane oraz z zagrożeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszeni do wyda
ma porannego przyjmujemy do godz. 18,30 w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża- de 
wydama w.eczornego drobne" do godz 11 w soboty i dni przedśw.afecme tylko do godz 10 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów w tern 5 nagiówko- 
wem « (?iu3te) ,gT- <łalsze slowo 15 gr. Za różnice miedzy zesta
wem a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie odpowiada 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476. 3524 i 4072, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.
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